
GAZETA LWOWSKA
' -----———rmri

W Sobotę N ” '
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Z  Bochni arna 6i  L ip ca .-  S N -  C e sa rs tw o  
łch m o ść  ra c z y li  w  C y rk u le  B o c h e ń s k i m  p ra ­
w ie  4  dn i z a b a w i ć -  D n ia - 2 . b -  tn ., ia ć ą c  *  P  o d -  
g ć r z a  do  W i e l i c z k i ,  o g lą d a li g ó r ę  K r a ­
k usa .

K o p a ln ie - su lj w  W i e l i c z c e  b y ły  nay-- 
przepys-sn iey  o z d o b io n e  i  o ś w ie c o n e , sp raw ta - 
iąc  n a y rzad szy  w id o k  natury  i  s z t u k i -D o  w ięk ­
s z e g o  ies.zeze u św ie tn ien ia  t e g o  z n a k o m itego  
m o m en tu  p rz y c z y n iła -  s ię  •ot-ecność- w ie lk ie y -  
lio zby  w i d z ó w , k tó rz y  z e  w sze c h - stron , p rz y - -  
sp ie szy li. R o z d a n o  z  początku  tylko 4 ° °  bile­
t ó w  , le c z  N . P a n . ra c z y ł-  ro z k a z a ć  a b y ,  i «k  
d a le c e  ty lko  m ie js c a -w y s ta r c z y ,  k ażd e go  pu sz ­
c z a n o ;  tym  sp oso bem * w ięc . w - W i e l i c z c e  i 

' s ła w n y c h  iey- k o p a ln ia ch  so li ,-  z e b ra l i  się O b y ­
w a te le  -z d a le k ic h 'o k o lic  a n a w e t - i  z  sas iedz --  
k i c h K i a i o w  z a g ra n ic z n y c h ..

O p r ó c z ' k o p a ln i-s o ln y c h ”, ,o g lą d a ł -  tak o ż  N . -  
T a n -e n ia  3 -  in sty tu ta*m iey scow e  i  r a c z y ł  d a w a ć . 
p o s łu t  h an ie .

D n ia  4 go  w y je c h a li N N .  C e s a rs tw o - Ic h -  
naość n a  N i e p o ł o m i c e  i *  S t a n i ą t e k  do  
B o c h n i . .

W  N i e p o ł o m i c a c h  o g lą d a lr  w ie lk i m a­
g a zy n * s o l i , .  a w  S t a n i ą t k u , . w  c za s ie  d w u ­
g o d z in n e g o -  p o b y t u , K la s z to r -P .P . - B e n e d y k ty ­
n ek  i  Instytu t, e d u k a c y jn y . N N . .  C e sa rs tw o ;  
łc h m o ść  p o ś w ię c i li -te m u  In sty tu tow i c a łą  sw o -  
ia  u w a g ę ;,-  i ■ r a c z y l i • X i e r i '  D  u y  a L j i a y  w y ższ e  
s w o ie  u k o n ten to w an ie - o św iad cz y ć . .

W -  B o c h n i *  d aw a li*  N N .'-  C e sa rs tw o "  Ich — 

m ość dn ia  4 g ° ' i  5 go  b . m .-p o s łu c h a n ie  ; ■ p r z e d ­
staw ian o  - im  - W ła d z e - ,  ■ D u c h o w ie ń s tw o  i S z lA jh —- 
tę C y rk u łiiW - M y ś le n ic k ie g o  S an deck ie t-o  i B o ­
c h e ń sk ie g o .. N .  P a n i  ;.przyyęła także, i  D ś m y  u ’- 
s je b ie .

M iasto  b y ło  o św ie c o n e  ; :re b ó tń ić y *  so ln ych  * 
k o p a ln i B och eń sk ich ' s ta li--p rzez  d w a  -w ie c z o r y  
fca ry n k u - . ó rn iczen ii ś w ie c a m i; i p o p isy w a li i 
s ię  n s ro d ó w e m i tańcam i sweiem i.-

D * i ś -p a ś ć  l i  s i ę-  N N ; • C e sa rs tw o  łc h m o ś ć : 
W 1* da lszą  p o d r ó ż - d o - T  a i n o  w  a. P»>byt Ich  w  

,<ŁłyyLttle.Bn r k eń sk im l i  w ie lo ra k ie  dow ody, ż/cz -
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l iw o śc i ła sk i , zostan ą  w e  w d z ię c z n e j  pam ięci 
w szy s tk ich  O b y w a te li .

Z  T arn ow a dnia 8 . L ip c a .  N N .  C e sa rs tw o  
łc h m o ść  p iz y ie c h a li  t u z  B o c h n i  w c z o ra  p r z e d  
p o łu d n ie m , i  zaraz-" p o -p r z y b y c iu  bw o iem  p r z y -  

ię li u  s ie b ie  W o j s k o w y c h  i* W ł a d z e , ,  a  w ie ­
czo rem - da lB  Szlachcie '.' p o s łu c h a n ie .

D i i ś  z w ie d z i ł  N . .  P an * K e ś c io ł,  In sH tu ta  
n a u k o w e , Sąd  s z la c h e c k i,-K a tu s z ” i  S zp ita l w o y -  
s k o w y . J; C . K , M t śc r a c z y ł  b y d ż  także na g ó ­
r z e  M arc irisk icy  , - z  kąd p r z y p a t ry w a ł się  z a ic  
ie n iu  n o w e g o -g o ś c iń c a  C e sa rsk ie g o .

NN.- C e sa rs tw o  łc h m o ś ć  r a c z y l i1 p rz y g o to — 
w a n e  u ro c z y s to ś c i , lu b o ć  ta k o w e  p r z e z  n ic— 
p rz y ia ź r ą  p e g o d ę  p o  częśc i p rz e rW a n e m i by ły , 
b a r d z o  ła s k a w ie  p rz y ia ć .

J u u  o  w y ia d a  z  tąd N N .  C e s a rs tw o  - do  J  a - 
j . 0 1  ł  a w  i a. -

Z e  L w o w a ' dn ia  » i .  L ip c a ;-  —  ■ W c z o r * ,*  
m ia ł L w ó w  szczęśc ie  o g lą d ać  w  n iu rach  s w o — 
ich  P N . .  C e sa rs tw o  łch m o ść . O d p ia w il i  O n i  

u roczy sty  w ja z d ss w ó y  o  godic. Ą tey  p o  p o łu ­
d n iu . U  ro g a te k  p o w i t a ł - I c h  z ,  n a y g łę b s z e m  > 
u sza n o w an ie m  M a g is tra t  , ,  p u cze m  p rzy  assy—  

s t e n c y i -J W . J e n e ra ła -  d o  w o d z ą c rg o  , ■ do  p a ła ­
cu  m e tro p o lita ln e g o - z a ie c h a li .-  P o  k rotk ;em <  
z abaw ien iu  s ię  tam że , ,  ie c h s li N N . -  C e sa rs tw o  
Ii-łim ość w - e k w ip a ż a c h .d w o rs k ic h  d e -p o m ie s z ­
kan ia sw o ie g o y -p o p r i-e d z e m - o d d z ia łe m  iazdy  i  

k ilku  i L iz ę d n ik a rc i*  p o c i t w y m i . ' .  H u k  d z i a ł , ,  

dźwięk,* w szystk ich  -d z w o n ó w  , - w ię c e y  zaś le ­
s z c z e  ra d o sn e  okr/.ylti- m n ó s tw a *  L u d u  ,- z w ia ­
s to w a ły - tę w ie lk ą  , s e rc a  u noszącą  c h w i lę . .

W  p o b lis k ó ś i i  o g io d u  pc ie zu ick iegc i s t a ła 1 
b ra m a ”h o n o r o w a , - te lu ia c a - g u s to w n e m - o z d o ­
b ien iem  i b a rd z o  d e  t ra n *  m i : n ap isam i. ■

N a  u licach  >i p lace -h * t w o r z y ły 1 s p a le r "  c e -  
chyl",- ku pcy  , .m ło d z ii  ż  sy.koliia , w o js k o  i -K j , . -  
p u s y  m ilicy i, m ie js k ie j :  • N a , w ię c e j  don. u u 
zd  o b io n y ch ’ b y ło  j k o b ie rc a m i * i i  es tonam i % k w ia * - 
tcw.* t

F r z e d  - p o m ieszk an iem  N N  C esŁ i-stił*  I< h—  

m ość  z n a jd o w a ły  się w szystkie-VY ła d z e  c j v,nnG-‘ 
i  w o j s k o w e ,  S z lach ta  i l iu i  h o w i-ń s tw o  , a D a —• 
m y w  .sal*, m  p r z y ję c ie  w y z n a c z o n e j.  ■
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Na głównymi yynłw wystawiono okazałą bra­
mę tryurnLlną ; w pobliskości iey było preeszło 
j to dziewcząt,’ które rzucały kwiaty i NN. Cesar­
stwu Ichmość wiersz z naygłębszem uszanowa­
niem podąły. Okazałość uroczystości , .'Ser­
deczność , z iaką ią obchodzono, i radość po-i 
wszechną, która się tak widocznie wynurzyła, 
nie mogą bydż opissnemi, gdyż opis ten był­
by tylko słabym obrazem rzeczywistości.

Wiele tysięcy ludzi otaczało dom NN. Ce­
sarstwa Ichmość, którzy raczyli się przez ła­
skę swoią pokazać na ganku, i  natychmiast 
nieustannym okrzykiem radości witanymi byli. 
Kazali potem przeciągnąć przed sobą woysku i 
m ilicji, które uszykowawszy się, po trzykroć 
plutonami strzelali.

O godz, gtey wieczorem daną była dla 
NN. Cesarstwa Ichmość muzyka wokalna, po­
czerń.raczyli oglądać bardzo świetne oświecenie 

-miasta. Wszędzie, gdzie się NN. Cesarstwo po­
kazali, pozdrawiano Ich nayserdecznieyseemi 
■okrzykami radości. .•

Porządek i ' spokoyność ani na chwilę 
•przerwanemi nie były, i naymnieyszy niemiły 
przypadek nie-zasmucił tego dnia wesołego.

W i a d o m o ś c i  * i g r a n i c z n  e. 

P o r  t  u  g  » 1 i  i a.
Urzędowa gazeta L iz b o ń s k a ,  zawiera 

-następuiące ogłoszenie Rejsncyi Portugalskiey: 
„Król , Pan nasz, odebrał pewną wiadomość o 
istnieniu spisku kilku . zdrajców , co knowali 
Jbezrozuinny i. obrzydły zamach utworzenia re- 
-wolucy.y.nego * Rządu , i co przez rozsiewanie 
-fałszywych pogłosek starali się pokrywać wła­
ściwy cel zamiaru swoiego, który , gdyby się 
b y ł spełnił, wystawiłby był to 'Królestwo na 
-wszystkie okropności bezrządu, i ponowiłby 
Ł ył w P o r t u g a l i i  owe rozlewy k rw i.i spu­
stoszenia, które za dni naszych niszczyły nie­
szczęśliwą F ran c-yę. -Zaślepienie tych kilko 
edrnyeow było tak wielkie, iż zostawali w tern 
przekonaniu, że-Lud i W oysko, będący »aw- 

..sze-naygorliwszemi -obrońcami .Religii, Monar­
chy i Oyezyzny, mogą się dać uwieśdź przez 

; haniebnych i godnych pogardy buntowników. 46 
„Jego Królewska Mość chce , ażeby we- 

' -dług form prawnych z naywiększą szybkością 
postępować, i wyśledzić wkrótce sprawców 
tak ckropney i  obrzydltwey .zbrodni, aby we­
dług catey surowości prawa ukarani, niewinni 
zaś, za takowych uznani zostali. .Król rozka- 
zuie więc., aby, zaraz po ukończeniu sąd# we- 
«.o śledztwa. sprawa ta p r z e d  Sąd -się tyyto- 
n;zyła-«

Oprócz tego wylfcaedł leszcze w L i z b o ­
n ie  następuiacy rozkaz dzienny:

WgłówneykwaterzePLateo do Gol danha 
dnia 3o. Maia 1S17.

JW. Jenerał Marszałek polny, Margrabi; 
Cara p o- May o r., oświadcza żołnierzom osady 
Lizbońskiey zupełne ukontentowanie swoie za 
-karność i- porządek, zachowane nógo Maia W 
nocy. Może tylko pochwalić prawość i miłość 
Oyezyzny, które dowiedli przez rozgniewa­
nie się na przedmiot, dla którego w owey no 
cy służba ick konieczną się stała. Marszałek 
polny uchybiłby Obowiązkowi swoi emu, gdyby 
tego przez Rejencyę Lizbońską-.nie doniósł 
N.Panu, .Królowi naszemu, który pozna ze wszel­
kich okoliczności, że woyske Jego •żywieni 
iest zawsze równą walecznością, prawością , i 
równą -miłością Monarchy, Oyezyzny i dobrego 
porządku.

Jenerałowie, pfficerowie i żołnierze, ma. 
ią wszyscy udział w tak chwalebnych uczu­
ciach, i wszyscy okazali równą gorliwość i za­
pał dla utrzymania porządku i opieki uwielbio­
nego Menar< hy naszego.

P o l niebytnciść Jenerała Adjutanta, miey- 
SCe iego zastępuiąey Podpułkownik:

([Podpis) A. G.ondido Cor d e i r o .
.Gazeta M a d r y c k a  (która iest iedynem 

publiczne ra urzędowem pismem, i w ogólności 
oprócz M e r k u r e g o ,  iedyną gametą w całey 
H i s z p a n i i )  pisre o aresztowaniach, za.,złych 
W L i z b o n i e  w nocy z dnia a5go na śósty 
M aia,.co następnie: ,,Łamią sobie głowy nad 
docieczeniem tego .zdarzenia, i różne są wzglę­
dem tego domysły, ale rostropność każe nie­
dowierzać rozsianym wieściom , i tylko czas 
całą rzecz prawdziwie objaśnić potrafi. “

Posłowie Portugalscy przy różnych wiel­
kich Dworach otrzymali wyraźne instrukeye 
od Rządu swoiego, aby oświadczyli* że Rząd ten 
nie myśli wcale przywłaszczać sobie posiadło­
ści Hiszpańskich w A  © c r y c e p o ł  u d n i o w e y, 
i  że tę krainę, któfą tam rzeczywiście zaiał 
natychmiast odda, skoro H i s z p a n i i  a panowa* 
nie-swoie nad rzeką L a  P l a t a  odzyska.

H i s  z p a , a  i i a.
9

Dn.a 1 .. Czerwca ogłoszono w M a d r y­
c ie  drukiem wyrak Królewski względem za 
prowadzenia nowęgo -systernatu przychodów* 
Dołączona .iest,do niego instrukcja względem 
sposobu pobierania podatków ,. i cztery "Bulle 
Papiezkie z dnia i 5g o , i6go I lygo Kwietni 

b ., przykazuiące, aby i Duchowieństwo do 
znos’ enia. cieżaró w kraiowych należało. { O sko
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«¥ tego ważnego wyroku Królewskiego do pizuiey- 
szych numerów gazety naszey odkładamy.)

Król rozkazał zaprowadzić nejścisłej sza 
ts&zczędneść w zarządzie ptzy«hedćw,  kazał 
kpł cić prywatne i powszechne długi Królestw8) 
* rozporządził tym końcem d. 3 i. Meia , ab) 
pożyczka otworzona r. i8-.-6go w K a d y x i e  
przez Krpzulat tameczny', z dniem i. Lipca 
r- b. zamkniętą zost-tła. Środek len iesl tylko 
skutkiem zasad-, przyictych przez Rząd w za­
rządzie Królestwa. Wyż pomicniony w;, rok 
Kiola., którym potwierdził plan przychodów, 
podany sobie od teraźniejszego Ministra, zrzą- 
dzi całkowitę odmianę w dawnem sy iiemacie, 
dla czego też ma barfz-- wielu przeciwników. 
|to'!i Król chce tego konicezeic, co za słuszne 
ttznaie. Kilku mnichoW, którzy ważyli się z 
kazalnicy mówić przeciwko najnowszym n r a ­
dzeniom , poymono natychmiast i pod dozór 
ich Przełożonych oddano..

Wielka Bada Kastjlsha zważywszy to , źe 
częste przeznaczanie włóczęgów do służby 
naorskiey ieąf iedną z p r a y c z y n  złego s stanu 
marynat ki Królewskiey, postanowiła z rozkazu 
Króla, aby w przyszłoś-, i brano do rzeczonay 
służby naymniey włóczęgów, i tylko takich .z 
pomiędzy nich, którzy potrzebne własności po­
siadała i z przybrzeżnych Prowincji są wzięci.

F r a n c y *.
Mars lalek Hrabia G o u v  i 0 n St« Cy r . ,  

mianowany Ministrem departamentu Marynarki 
i Osad, a Jenerał-Porucznik Hrabia D e b o u -  
c h a g e  Parem F r a n c j i ,  Ministrem Stanu i 
Członkiem tayney Redy Królewskiej.

Pewien wierzyciel J ó z e f a  B o n  a p a r t e ­
go chciał zagrabić sprzęty w zamku Mor f on-  
ł a i n e ,  który w Lipcu i 8 i 4g® przedanym został 
Panu C l a r y ,  szwagrowi J ó z e f a .  Rzefczon-y 
Cl a ry  twierdził wprawdzie., ze te sprzęty na­
jeża d® Małżonki Krelewica Następcy S z w e d z ­
k i ■ go, który ie cneyże ustąpił przez umowę d. 
>6. Lipca igiógo zawartą y ale że rzeczona Xiężna 
ze swniey strony o nie się nie upomina, prze- 
to Sąd nie miał względu na zarzut obżałowa- 
tteg®, i zagrabienie wyrokował.

P P . C o m t e  i D u n o y e r ,  Redaktorowie. 
pisms p ery®dyczncgo : C e n z o r  E u r o . p e y s k i ,  
Naprowadzeni zostali d. i>j. Czerwca do wię­
zienia la  F o r c e ,  i maią stawieni bydż przed- 
S - a n  za umieszczenie rękopismu z wyspy
8. H e l e n y .

Wiadomo teraz., że hasłem do buntu w 
X  ng d u c i e  i w okolicy tegoż miasta miał 
by dź t podczas niedzielney prodess-yi Bożego

Ciała, wystrzał działowy. Zwyczaynom iest w 
tym dniu -Strzelinie, lń' ne iednakże wszystkim 
Gminem w eheło Lu. gt i unu zakazanem-byłe; 
przecież strzelono zd ziała  w B e i i e c e u r , 
poozem -przeszło w dwu.’ siestu Gminach w® 
dzwony na gwałt uderaono, Władzo znie­
siono , chorągwie białe - pozrvwano , a nawet 
w I l oanne  trzjk  lur>wą chorągiew wywieszo­
no. W e dwa dni późniey -powstała takoż 
wrzawa i w B o u r g ,  stolicy Departamentu 
A i n e j  wydane tam odezwy odwoływóły się 
na to , źe Lugduńczykewie wzięli się broni. * 
Atoli i tam, podobnież iak L u g d  u n i e ,  wkręt-, 
ce wszystko uśmierzone.

■ Dziennik B u r m i s t r z ó w  ( J o u r n a l  d e s  
M a i r e s )  pisze: „Doniesienia, które ze wszy­
stkich stron F r a n c y  i nadchodzą, zwiastuią, 
że obawa ustaie, .że porządek i beąpieczeń?two 
na wszystkich gościńcach panuia, źe zboże 
dowożą na wszystkie targ i, że cena onegoż 
wszędzie znakomicie spada, i że widok-żniw 
obfitych pociesza serce ubogich.“

Zjednoczone Niderlandy.
Dnia 2o. Czerwca -z rana był powtórny 

rozrnch w B r n s e l i i ,  który iednakźe wkrótce 
uśmierzono. Z rozkazu Króla rozpoczęła gwar- 
dya miejska natychmiast służbę w tem mie­
ście ; leszcze dnia Gogo zrana pełniła iuż służ­
bę wyborowa kompan-iia konna , a około połu­
dnia wyborowa kompanii* pirsza. Nowe kor­
pusy w ojska, które niezwłocznie nadciągną , 
polepszą bardziey ieszcze stan rzeczy, i będą. 
(iak się powszechny dziennik N i d e r l a n d z k i  
wyraża) nową rękojmią utrzymania -spokoy.no- 
ści publicznej. Rozruchy te były z .powodu 
drożyzny .zboża.

N i e m c'-y.
Gazecie S z t u  tg a r d z k i e y  zabroniono 

umieszczać mowy na ostatniem Zgromadzeniu 
Stanów Wirtemberskich miane. Niektórzy a- 
toli Współczłonkowie, rek n. p. P. Ma s s e n -  
b a c h ,  kazali wnioski sweie osobno wydru- ' 
kewać. *

Gezela I l a n a u s k a  doniosła , ie  Król . 
W i r t e m b e r s k i  zaraz po rozpuszczenia Sta­
rtów, kilkunastu Współ złonków onyćhże z u— 
rzędu ich Złożyć'i aresztować kazał. Między 
innymi Xiążę S-c hi 11 in gs f tir s t utracił stopień 
Kapi<ana gwardyi, a Baron V a r  n h u h l e r  klufZ 
szarobelański. Nad tem czyni inna gaze­
ta u-wagę n»«tępuiąćą: „Należy przecież cze­
kać potwierdzenia i bliższych szczegółów tych 
rozmaitych pogłosek., aby w t<-y mierze grun­
townie sadzić. Jeżeli zaś Król ludziom, któ«
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Isym- iuż. więcey zaufać nie m o ż e k l u c z  szgm- 
lielańskt lub stopień Officera od gw i dyi od­
biera, nie wmać w tein żadnego gwałtownego 
kroku. Stopnie tego rodzaiu powinny zależeć 
•  d osobistey woli Monarchy, blóry ie laka- do­
wody życzliwości swoiey rozdawać', lub na 
znak swoiey niechęci1, odbierać może.. Jeżeli 
się oppozycya tronowi meprzyiażnie .sta­
wiła , nie będzie się przecież- mogła, spodzie­

wać, aby ią tron. przyiaźhie koło siebie stawił!! 
Zdaie jsię nam bydź rzeczą bardzo prostą i 
naturalną, że Król. od oblicza swoiego uchyla 
lu d zi, Którzy swoiego ducha i. zamiary swoie- 
przeciwko niemu wyraźnie objawili , a. przez 
to zaufanie. Monarehy i lepszey Publiczności 
słusznie postradali. W-tym-względzie Monar-- 
eh. Angielski nigdy nie był związanym, a zda­
nie- publi- zne nigdy mu. tego za złe nie brało,, 
ieżeli ->d swoiey Rjdy. Stanu, uchylał ludzi, 
których rie. pieć nie mógł. To się między in­
nymi i z F o r e m  zdarzyło. Wszakże stopień 
tayne ,o Radcy mniey ma osobisty, h stosunków 
służby, aniżeli stopień Szombelana lub. Kapita­
na gwardyt.. Wreszcie Rząd tylkoby s.nn sobie i 
sprawie swoiey' szkodził, gdyby chciał, prześla­
dować ludzi,, którzy, sie na Zgromadzeniu Sta­
nów własnem. zdaniem rządzili, i to mówili, co 
im bez wątpienia mówić, w.o 1 n o było.. Jakoż- 
Łolwiekby udania ich, medorzeczneioi i mylne- 
mi były,  mogli.- ich przecież. Kosztem siewy 
swoit-y- -świadcząc,  dopoki Stany prawn e 
zgroinadzonemi biły... Gdyby się aioli . Człon­
kowie oppozycyi. ieszaze i po uchyleniu, posie­
dzeń Bwoich~w rozszerzaniu, swoiego duchu,o- 
poru, czynnymi okazywali,. naówczas-rowmo , 
lak i każ iy inny obywatel, podlegaliby pr.*wotn- 
kr#iowym.“  (.Te wieści, o złożeniach'z urzę­
dów rozsiała Gaze>a H i n a u s k a ,  która. w. o- 
Łolicenościach-tyczących się Stsnów W i r t e m -  
Ł e r s k i c h ,  w ogólności, namiętnego-ducha op-- 
poeyry nego* okazała.)1 -

W  Kró-caiw.-e ■ Wirtemberskiem-,. miało-, 
rozporządzenie w z :g 1 ę d e tn s p i s y w a n i a ;  
z a p a s ó w .  z.,boża natychmiast1.zniżenie,- ceny, 
•negoż za sobą-pociągnąć..

K<ól W i r t e m b e r s k i  zaszczycił synow­
ca • swoieg ■, trzechletniego syn'a Xięcia 
fjórt ( lice  r .- n aro a B o n a p a r t e g  o), wielkimi 
Krzyżem orderu, złotego 0 >ła..-

T W  odpowiedzi Pełnomocnika nabywców dóbr,- 
rządowych Westfalskich, dpney nwniesi eni e;  
Efektorsbo • Heskiego- Posła na Seyin e Ni e­
mi e c ki te ,„ oświadcza tenże - Pełnomocnik za- 
ręezaiąc hon rem swoim, iż prawdziwie nawet 
& n i ; i e d n e g o i Z ;  nabywcól dóbr rsądowyth,,

których ón zssiępowae obowiązał s ię , za stra; 
ty iego nie wynagrodzono, ani też bynajmniej 
nie zaspuboiono. „N«ywięks.-.ey liczbi- onychże 
(oświadcza- daley. rzeczony Pełnomocnik ) wy­
darto gwałtownie- i.h  własność, a Skarb E- 
le.lUor$kŁi-Xiażę;-y pobiera iuż od trzech lat 
przychody , które im prawnie należą. Wielu 
musiało wprawdzie stać: się poprzedniczodzier- 
żawcami własności swoiey; nie chcąc at li 
utracać wszystkiego, musieli podczas ruiny chwy­
cić się tego środka , aby siebie i rodziny, swoie 
od zupełnego upadku uratować; uczynili to 
iednakowoż tylko z wyraźuem zastrzeżeniem 
swoich p_ravr własności, wyższą drogą odzysaać 
się maiących.“

Sbz w  e c y  a.
Na; ostatniem- posiedzmtu Sztokolmskiey 

Akademii, umieięlnośti wojskowych,, odprawio­
ne m w obecności Xiążęeia Sudc-rmanii , przy­
znano- nagrodę- za odpowiedź na zaprt nie 
względem, pochodów woyskowych. i.ie.akiemu 
Ake.rstein- ,  prostemu żołn-erzowi z s"w-dro- 
nu. dragonii pułku S?ria')undzhi-;-gp ; mi î. niario 
go oiaz Członkiem horrespondiiiętyni Akademii.

Kapitan mnrski Turecki. Isin a < 1-Gi l /ral -  
t e r , .  który z Porucznikiem Ei f t enei  i Se­
kretarzem C a r r i e r e  przybył z K a i r u ,  przez 
Liiw-or-no do Szwecj i , ,  kazał robić zr.aczną 

; ilość Jział i-potrzeb, woiennych w iudwisar- 
niach w F i n s y  o n g i  A ker.  Słychać, iż Rzad 
Szwedzki1 wyśle nawzajem do U -szy Egisbiego 
Pana. V V et.terst.edt,. w- mt.ressach handlo­
wych.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Zjawiło, się novre Moc.rsiwo handlowe» 

które od lat kilku wesiło z związki z Ch i n a ­
mi ,  a zowie śię A u s t r  - l ezya.  Król wyspy 
O wy h.ee (gdżie sławnego-ż-glarza C e  ok  za­
bito),, człowiek śmiały, zagarnął 'p  d swoie pa­
rowanie - wszystkie wyspy Sa no w i c hs Ł i o, 
Angliiy wprowadzili, tam swruie obyczaie i ię- 
zyk. Znaczna.liczba maytkow- Angielskich i A- 
merykańskich przyięła u teg -Króla służbę pod 
korzystnemi dla siebie warunkami, i wkrótce 
flaga tego nowego Kraiu: będzie powiewna W 
porcie. Londyńskim. Król ten kupił u Amery­
kanów, kilka okrętów,.na -wzór k>óryth kazał 
budować oaręty w O w y h e e . 1. Ma ón zamiar 
uzbroić IF-tylle. —  Zowie się T a  mahamaah,  
ma lat 5o„,. iest' tęgi i przystoyny r eżczyzna , 
miśli szlachetnie, a lubo iest1 podbicielem, ko 
chaią go przecież, bardzo Poddani iego.. Miał 
iuż dwie żony, a teraz ma poiąć trzecią. Han 
del posłuż»ł mu do zebrania-znacznego skar­
bu w pieniądzach i. towarach


